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>. œ O i pęta, pozbyliśmy się wszystkich zewnętrznych 
Divide et Impera. oznak i godeł panowania obcych, ale nie pozby- 
liśmy się najgorszej spuścizny — jadu nienawiści 
Starożytny Rzym trzymał się w swoim pocho- | i niezgody, którym zatruto naszą duszę i ten dja- 
dzie zaborczym dewizy „Divide et impera“ i ile- | belski posiew naszych wrogów i gnębicieli dalej 
kroć chciał państwo jakieś ujarzmić starał się | kiełkuje i rozwija się tamując i utrudniając pracę 
w pierwszym rzędzie rzucać żagiew niezgody i za- | twórczą dla dobra państwa i społeczeństwa. 
mieszek wewnętrznych mjędzy ludność wygrywa- Jeszcze nigdy apostolstwo nienawiści nie świę- 
jąc przeciwieństwa partyjne, kastowe, wyznaniowe | ciło takich tryumfów jak obecnie w tej doniosłej 
i ambicye wybitnych jednostek przeciw sobie. Te | chwili historycznej, kiedy rozsądek i obowiązek 
bratobójcze walki spowodowały ogólne rozpręże- | nakazują nam skupić i zjednoczyć wszystkie siły 
nie, dezorganizacyę i upadek sił, tak że świato- | całego społeczeństwa przy odbudowie politycznej 
władny Rzym bez walk i wysiłku mógł zawładnąć | i gospodarczej wolnej i niepodległej Polski i nie 
tem państwem i zaprzęgnąć je do swego zwycię- | zdajemy sobie z tego sprawy, że ci którzy podsy- 
skiego, rydwanu. Tej samej metody trzymały się | cają walki wewnętrzne kontynuują dzieło naszych 
wszystkie, zaborcze państwa, siejąc niezgodę w tych | ciemiężycieli i odwiecznych wrogów. Wielka chwila 
krajach, które zamierzały zagarnąć i zatrzymać. | dziejowa która nam przyniosła wolność wyrzuciła 
Ta maccehiawelska polityka dała się szczególnie | równocześnie na powierzchnię tyle mętów trują- 
boleśnie Polsce we znaki i jest krwią i łzami ma | cych młodociane nasze życie polityczne, rozpętała 
każdej karcie historyi polskiej tak przed — jak | najgorsze namiętności i najniższe instynkta, że 
i porozbiorowej zapisana. Począwszy od wichrzeń | bezsilna rozpacz ogarnia człowieka na myśl co 
Katarzyny II i jej siepaczy wśród ważnych mā- | z tej zgubnej walki wszystkich przeciw wszystkim 
gnackich rodów i szlachty, które spowodowały | wyniknie i co za straszna przyszłość z tego dja- 
upadek i rozbior Polski aż do chwili upadku tych | belskiego posiewu złości i nieposkromionej niena- 
państw zbrodniczych, które dzięki swoim instyn- | wiści dojrzeje. Niestety na całym widnokręgu jak 
ktom zaborczym zawikłały się w sidła przez nie | daleko oko sięga nie widzieć żadnej wybitnej in- 
same nastawione i w morderczej pięcioletniej wojnie | dywidualności żadnego poważnego czynnika, któ- 
zostały całkiem zdruzgotane — widzimy nieprzer- | ryby zdołał tej orgii żywiołów deskrukcyjnych ; 
wane pasmo działań i usiłowań tych państw za- | spekulujących na zbrodnicze instynkty mas — 
borczych, ażeby szlachetną rycerską duszę narodu | kres położyć. Poważna prasa i umiarkowani mę- 
polskiego, która zawsze promieniowała najpiękniej- | żowie stanu tracą grunt pod nogami, a ich miejsce 
szemi enotami miłości, poświęcenia i tolerancyi — | zajmują bezwzgłędni i niesumiennjy demagogowie ; 
zatruć i zdeprawować jadem nienawiści. Za po- | hałaśliwe pisma brukowe, które niepodzielnie dzie- 
mocą tej propagandy rzucono kość niezgody mię- | rżą władzę dusz. Menerzy polityczni zamiast pro- 
dzy szlachtą a włościaństwem, ludnością miejską | wadzić i nadać kierunek prądom  nurtującym 
a wiejską, ludnością chrześcijańską i żydowską, ! w społeczeństwie są popychani i płyną tak samo 
ruską a polską. Krwiożerczy carat starał się prze- | jak politycznie niedojrzałe tłumy bez steru i myśli 
konać tudność wiejską, że on jedynie uwolnił ją | przewodniej porwane wartkim prądem haseł ropu- 
od jarzma pańszczyzny i że pierwszym czynem | larnych. Z kół polityków zawodowych nie można 
niepodległej Polski będzie przywrócenie pańszczy- | więc oczekiwać zmiany na lepsze, bo głównym 
zny. Pod egidą rządu austryackiego urządzono | motorem ich działalności nie jest dobro publiczne 
w roku 1846 rzezie szlachty, rabowano i puszczono | lecz interes partyjny i osobisty. Uzdrowienie sto- 
z dymem jej mienie. W wszystkich trzech zabo- | sunków może tylko wyjść z tych kół, które są 
rach podsycano walki partyjne, klasowe, wyzna- | główną sprężyną życia i rozwoju gospodarczego, 
niowe i narodowe, ażeby odwrócić uwagę ludności | z tych grup, które tworzą środowisko pulsującego 
od głównego gnębiciela i zużyć jej energię w bra- | życia i są twórcami i organizatorami warsztatów 
tobójczej walce wewnętrznej. Starano się ludność | pracy. Tylko przemysłowcy kupcy i rękodzielnicy 
poróżnić ażeby powaśnionymi tem łatwiej zawład- | są predestynowani nadać życiu publicznemu i go- 
nąć. Po wiekowej niewoli zaświtała nareszcie ju- | spodarczemu inny kierunek i oczyścić je od paso- 
trzenka wolności, zrzuciliśmy obce jarzmo, więzy | żytniczych chwastów, które się tak bujnie rozrosły 
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dzięki systematycznemu i celowemu sianiu nie- 
zgody i n'enawiści przez państwa zaborcze pod- 
czas półtora wiekowej niewoli. Koła te obdarzone 
zmysłem praktycznym powinny najprędzej przej- 
rzeć do czego prowadzi to rozbicie społeczeństwa 
na drobne wzajemnie zwalczające się atomy, bo 
one na własnej skórze najboleśniej odczuwają 
skutki tej destruktywnej pracy. Gdyby przemy- 
słowcy, kupcy i rękodzielnicy tworzyli jeden zwarty 
dobrze zorganizowany blok celem strzeżenia swo- 
ich interesów gospodarczych i politycznych, byliby 
bezsprzecznie jedną z pierwszych potęg w pań- 
stwie i zajęliby stanowisko jakie im się należy 
dzięki swej inteligencyi, przedsiębiorczości i siły 
ekonomicznej. Ale niestety sztucznie wywołane 
różnice i przeciwieństwa rozbiły nas na małe bez- 
silne grupki partyjne i wyznan'owe, które się 
lekceważy, ignoruje, obarcza najcięższymi obowiąz- 
kami obciąża najwyższemi daninami i podatkami, 
ale z drugiej strony najwięcej wśród wszystkich 
innych warstw się ogranicza w ich prawach i pod 
każdym względem po macoszemu się traktuje. 
Podczas, gdy zorganizowany robotnik i rolnik ujął 
silnie w swe dłonie ster rządów w państwie, gdy 
sejm i rząd nawzajem się prześcigają w zabiegają 
w zabiegach dla poprawy bytu i stosunków ży- 
ciowych rolników i robotników, przemysłowcy, 
kupcy są kopciuszkiem, któremu się różnemi za- 
rządzeniami wykonanie zawodu utrudnia. Gdyby 
ktoś silił się, ażeby wynaleść niezawodny środek 
celem uniemożliwienia rozwoju handlu i przemysłu 
nie mógłby nie skuteczniejszego wynaleść ponad 
obecne zarządzenia paszportowe, transportowe, 
walutowe, przywozowe i wywozowe. Rozpoczęta 
za rządów austryackich akcya odbudowy handlu 
i przemysłu została obecnie całkiem zastanowiona. 
Brak surowców i maszyn tamuje rozwój przemy- 
słu a monopole handlowe stworzone na korzyść 
prywatnych „puzapów* utrudniają kupcom spro- 
wadzenie z zagranicy towarów pierwszego zapo- 
łrzebowania wywołując przez to zastój w handlu. 
To są rezultaty wewnętrzaego rozbicia i propa- 
gandy nienawiści celowo  zainicyowanej wśród 
wszystkich warstw społeczeństwa przez państwa 
zaborcze a tak gorliwie kontynuowanej przez nie- 
sumiennych demagogów i aferzystów politycznych 
w wolnej niepodległej Polsce. 

Już czas najwyższy, ażebyśmy sobie uświado- 
mili, że ci którzy z zapałem godn-j lepszej sprawy 
starają się zaostrzyć antagonizmy partyjne i wy- 
znaniowe — pracują „pour le roi de Prusse“; że 
ludzie dobrej woli którym przyszłość nasza na 
sercu leży, powinni skupić i zjednoczyć wszystkie 
twórcze siły do zgodnej pracy dla dobra społe. 
czeństwa, bo jedynie zgoda i miłość buduje a nie- 
nawiść burzy. Pozbyliśmy się niewoli politycz- 
nej. Starajmy się wyzwolić także duszę pol- 
ską od naleciałości i chwastów, które się tak 
bujnie rozrosły podczas półtorawiekowej nie- 
woli. S. Schechter. 


KUPCY! Abonujcie i rozszerzajcie 
„Przegląd Kupiecki!“ 
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O potrzebie organizacyi. 

W tych dniach odbyć się ma Zjazd kupców 
żydowskich z całej Polski w Warszawie., Pro- 
gram zjazdu dotyka niemal wszystkie dziedzi- 
ny życia kupiectiwa żydowskiego. Jednym 4 naj- 
ważniejszych jest zgłoszony wefiemat o olgianuza- 
cyi kupaectwia pirowinicyonalnego na podstawie 
nowego statutu Związku. 

Nie znając treści tegoż i nie przesądziajjąjc u- 
chwał zjazdu, nie mozemy nie konkretnego w 
tej sprawie podać, 

Tu jednak musimy podnieść, że orgłanizacya 
ta stanowi bardzo ważną sprawę dla kupiectwa 
n.alopolskiego. Związek kupców w Warszawie 
jest orgamizacyą, powstałą przed, kilku miesią.- 
cami, a zdołał już uzyskać zatwierdzenie statu- 
tu, obejmującego wszystkie zrzeszenia kupic- 
ekie i prawdopodobnie z właściwą sobie energią. 
przystąpi do zrealizowania swoueh planów, 

Co tymaczasem zrobili kupcy w Małopolsce? 
Pod wpływem obecnych stosunków powstał 
wprawdzie szereg stowamzyszeń zawodowych na 
prowinicyi, ale stowarzyszenia te ledwie tylika 
wegetują, bo ambicyje osobiste i zawiść partyjna 
i konkurencyjna hamuje wszelką inicyatywę i 
nie pozwala związkom nai wzniesienie się do 
tych wyżyn, jakie potrzebie chwili i potrzebie 
godmości stanu kupieckiegło odpowiadają. Spra- 
widza się tu przysłowie, że „jeden do: sasa, drugi 
do lasa“. Tia rozbieżność kierunków powoduje to, 
iż kupiectwo galicyjskie dotychczas nie zastoso- 
wiało się do zmienionych warunków ekonomi- 
cznych i pozwoliło opanować rynek handlowi, 
razmaitym centralom podrażającym towary i 
usuwającym kupców z ich dotychczasowych 
stanowisk. 

Zrozumieli to wicześniej kupcy warszawscy i 
przystępują obecnie do jednolitego zowganizo- 
wania całego stanu kupieckiego, Powimno to 
być mnie tylko przestrogą, ale i bodźcem dla ku- 
piectwai małopolskiego, aby i ono nareszcie 2 
pracy organizacyjnej pomyślało i do pracy, tej 
w interesie własnym przystą.piło. 


Do nowego DyrektoraPolicyi! 
Ill 


Smutna i niemal strasznie przedstawiają się 
stosunki hotelowe w Krakowie. Ludzie i to nie- 
tylko kupcy, przybywający z zagranicy do Kra- 
kowa, odbywają formalnie wędrówki, po hote- 
lach krakowkikich, poszukując dachu nad gło- 
wią, Wszędzie jednak spotykają się z wiadomo- 
ścią, że pokoi niema, skutkiem czego muszą 
wialłęsać się w nocy po ulicach, albo płacić ba- 
jońskie wprost sumy za odstąpienie im z ,grze- 
cznościi* łóżka wi jakem prywatnem mieszkiąj- 
niu. Za grzeczność tę opłacają się oni! mietylko 
prywatnemu przedsiębiorcy, lecz także usłużne- 
mu portyerowii hotelowemu, który z tego „czy- 
stego“ źródła czerpie bardzo poważne dochody. 
Twierdzimy, że miejsca iwi hotelach byłoby, dużo, 
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gdyby nie itsmiały tam w pojedynczyłch poko- | 
jach sklepy paskarskie. 

Oto daje się zauważyć fakt nadzwyczaj cie- 
kawy, że kupcy zagraniczni, wykorzystując tnu- 
dłaości, maj jakie napotykają kupcy tutejsi w 
sprowadzam iu towarów, wykorzystują tę oko- 
liezność i zjeżdżają do Krakowa z maąsamil to- 
warów i celem prowadzenia swego handlu, wy- 
najmują pokoje, aby w* ten sposób towarów 
swych się pozbywać. Pomijając okoliczność, że 
sposób takiego prowadzenia interesu koliduje 
z ustawią przemy: słową, podnieść musimy i to, 
że ci przygodnii kupcy stanowią. nadzwyczaj po- 
ważne miebezpieczeństwo. dla kupców krakow- 
skich, wykonywującylch swój zawód ma podsia- 
wie karty przemysłowej i płacących podatki, a 
oprócz tego przygodni kupcy uchylają się od 
wszelkiego nadzoru władzy i dyktują za Siwe to- 
wary ceny dowolne. 

Proca do wspomnianych „hoteli prywat- 
nych* musimy zaznaczyć, że władza policyjr:a 
powinna w stosumiki te choćby ze względów sa- 
mitarnych wyglądnąć. Jeżeli się zważy, że w ta- 
kim pokoju prywatnym gnieździ się co nec 
mnóstwo osób, to rietrudno zrozumieć, że takie 
przedsiębiorstwa i są tylko; rozsadnikami chorób 
zaraźliwych. (C. d. n.) 


Stosunki W naszym przemyśle ugtlowy. 


Nadchodząca r'ina, a z nią zu .ększony popyt 
na środkij opałowe, potrzeba uruchomieniia prze- 
mysku przez dostarczenie paliwa, zatpotrzebo- 
wianie kolei i wojska, te wszystkie ważne, dla 
mas niezwykłe momenty, każą nam bacznie ob- 
serwować naszą produkcyę węglową i dotrzy- 
manie układów, które w sprawie dostaw węgla 
zawarliśmy z Czechami. 

Produkcya naszego, dziś największego Zagłę- 
bia Dąbrowskiego, nie pokrywa ani w części 
tego zapotrzebowania, jalkim zaspokoić by przy 
normalnym biegu magta. Dzieje się to skutkiem 
bandzo słabej wydajności pracy robotnika tam- 
tejszego i strejków, które uniemożliwiają. utrzy- 
mamie produkicyj na stopniu jednostajności i 
psują regularny bieg oadwłozów z kopalń. 

Zagłębie Dąbrowskie produkowało za czasów 
rosyjskich w 1913 roku 6.83 milionów ton, Li- 
czba robotników wynosiła wtedy 20.682, prodi- 
keya na dmiówkę w tomach 1.07. W pierwszych 
pięciu miesiącach 1919 roku, w czasie, kiedy 
Zagłębie Dąbrowskie pracować miało na po- 
krycie najważniejszych potrzeb gospodarczych 
i strategicznych Polski, wynosiła produklcya 
1.69 milionów ton przy 36.198 xobotnikach, wy- 
dajność praky na dniówkę wymosiła zaledwie 
0.53 tony, czyli, że spadła w porównaniu do cza- 
sów przedwojennych, więcej niż o połowę. 

Cyfry te mówią wyważnie. Bardzo dobitnie 
wskazują, czemu mamy zawdzięczać naszą mi- 
zeryę lopałową, wskutek czego miie możemy uru- 
chomić naszych fabryk i dać na zimę zajęcie 
krociom bezrobotnych biedaków. 

Robotnik polski, który społaczeństwu pokazał 
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dowody swej tężyzmy i zajwziętości patryotycz- 
nej, musi spełnić swój pierwszy obowiązek wo- 
bec Qjczyzny — obowiązek rzetelnej pracy, jeśli 
wszystkie wysiłki, krew przelana i najpiękniej- 
sze nadzieje narodu, nie mają pójść na marne. 

Dowiadujemy się obecnie, że z powodu niedo- 
łęstwa naszego zarządu kolejowego, który nie 
dostarczył wiczas wagonów, mie otrzymaliśmy 
z kontyngentu kopalń karwińskich w ciągu li- 
pca tej ilości węgla, która nam przyznaną zło- 
stała umową z dnia 15-g0 marca. 1919. Wedle 
tej umowy mieliśmy otrzymać 92.075 tonn, za- 
miast tego otrzymaliśmy z powodu braku wa- 
gonów tylko 75.020.7. Ubytek wynosi więc 1700 
wagonów, a przykry jest z dwóch powodów. Po 
pierwsze, wobec tak dotkliwego niedostatku o- 
pału, brak ten stanowi dużą rubrykę, powtóre 
zajś, mamiedbanie to: osłabia ogromnie nasze sta- 
nowisko wobec Czechów, którzy snadnie twier- 
dzić mogą, że kopalmie "śląskie są nam zbyte- 
czne i że nie potrafimy ich należycie wyzyskać, 
jeśli obecnie nile wyczerpujemy nawet tak nie- 
znacznego kontyngentu. 

Jeśli już mowa o Czechach, to wspomnieć nar 
leży, że położyli oni ogromny nacisk na podnie- 
Sienie swej produkcyji węglowej i doprowadzili 
ją już w miektórych kopalniach do stamu przed- 
wojennego, ai gdzieniegdzie nawet wyżej tego. 
Wzmacnia ito bardzo stanowisko ich wobec en- 
tenty, a następnie dodaje prestige'u w odnie- 
sieniu do sąsiadów, pomijając już bezpośrednie 
i ważme korzyści gospodarcze, które ułatwiają 
śm agitacye plebiscytową aa Śląsku, zwłaszcza 
wśród Nicmców, którzy spokojnie oceniają war- 
dość gospodarczą społeczeństw, pomiędzy które- 
mi im wybierać przyjdzie, Nie można im się dzi- 
MIEBIEP jeśli w ayżore mądrzejsze. 


Nowy mojekt ustawy 0 malał | ity. 


Ministerstwo sprawiedliwości wn)losło! obe- 
enie mowy projekt ustawy o zwalczaniu lichwy. 
Według: tego projektu ma być za lichwę kawemy 
każdy, kto za niezbędne artykuły pobiera nad- 
miierną cenę. 

W sprawie tej odbyło isę onegdaj posiedzenie 
Komitetu walki z lichwą, który oświadczył się 
za, idalłym projektem minitseryalnym. 

Żalłować należy, że na posiedzenie to nie za- 
proszono więcej osób imteresowanych, aby ma- 
gły wypowiedzieć swe zapatrywaniie. Ustawa 
pirojek:tiowisma stanowi bowiem bardzo grożne 
niebezpiieczeństwo. Domaga się bowiem ukara- 
nia za: pobieranie nadmiernych cen bez wagle- 
du na koszta i wydatki! sprzedającego. 

Uznajemy wprawdzie interes państwa, która 
musi bromić swych współobywateli przed wy- 
zyskiem niesumiennych paskarzy į uzmajemy 
intenicye, któremi kierowało się ministerstwo 

przy układaniu projektu nowej ustawy. Wyra- 
żamy tu jednak uzasskinioną obawę, że ustawa 
ta odbije się w całej swej srogości także il na 
konsumentach. 

Łatwo, jest zrozumiałem, że jeżeli kupiiec u- 
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dzciwy, prowadzący ad długiego szeregu lat w | 


sposób mienagamny swoje przedsiębiorstwo, Œo- 
stamie się przed kratki sądowe za żądanie wy- 
górowamej ceny, a sędzia nie będzie uwzględniał 
jego obrony, że towar drogo! kosztuje, że zapta- 
cil madzwyczajj wysokie koszta przewozowe, że 
musiał do ceny wliczyć także ii wartość towaru 
zaginionego lub zepsutego podczas transportu, 
że wreszcie koszta, prowadzenia nadmiernie 
wzrosły, to zupełnie zrozumiałem jest, że -ku- 
piec ten, mając takie przykre doświadczenie, 
zamknie swój sklep i wogóle sprzedawać nie 
będzie., Natomiast wypłyną mna powierzchnię e- 
lementy nieuczciwe, którym na karze nie zale- 
ży, bo ma pasku więcej zarobią. 

Projekt ustawy aczkolwiek w zasadzie i w 
teoryi uzasadniony, jest niepraktyczny. Dopro- 
wadzi on nie do zmiżeniła cen, lecz do wywiera- 
nia presyi ma kupcach, jak ito się obecnie czę- 
sto zdarza. 

Już te uwagi ogólne powinny wzbudzić szereg 
watpliwosci, czy wskazanem będzie wprowadzić 
taki rygor ustawowy. 

Musimy tu podnieść jednak jeszcze szereg 
szczegółów, wykazujących słuszność naszego 
twierdzenia. 

Każdemu wiadomem jest, że wartość zagra- 
niezna naszej korony z każdym dniem maleje 
i że wkrótce dojdzie oma do zera; o marce pol- 
skiej wogóle wspominać nie można, bo giełdy 
zagraniczne jej wogóle mie notują. Jeżeli zatem 
kupiec zmuszony jest kupować towary zagrani- 
cą, to płacić musi za nie w walucie obcej. Prze- 
rachowując następnie wartość towarów, a wła- 
ściwie cenę kupna na! korony, dojdziemy już 
tem samem do cen nadzwyczaj wysokich. Tu 
jest właściwiie dopiero początek. Bo towary mu- 
si Się sprowadzić do kraju. Spedytorzy podwyż- 
szyli swoje taryfy, a od niedawna: podwyższyło 
ministerstwo kolei należytość za przewóz o 100 
procent. Gdy nareszcie towar znajduje się w 
sklepie, musi być personal pomocniczy do sprze- 
daży. I znów wskazać należy na to, że pomocnii- 
cy handlowi domagają się podwyżki płac. To 
wszystko musi być wliczonem do ceny kupna. 
Kupiec musi obliczyć cenę tak, aby na towarze 
nie tracił, z drugiej zaś strony musi drżeć o to, 
aby kupujący, któremu towar nie odpowiada 
albo który jest w złym humorze nie zrobił do- 
niesienia do urzędu walki z lichwą. Jeżeli zaś 
Sprawa! pójdzie do sądu, to sędzia, opierając się 
na ustawie, nie uwzględni tych wszystkich przy- 
toczonych momentów i kupca za żądanie nad- 
miernej ceny dotkliwie ukarze, 

Oczywista, że nile możemy zapoznawać tej o- 
koliczności że w hamdlu dzieją się nadużycia. 
a przyczynami tego należy się też zastano- 
wié. 


Wiadomo jest rzeczą, że towar przechodzi 
kilkakrotnie z rąk do rąk, zanim dostaje się 
do komsumemta. W tym właśnie kierunku po- 
winno  móiniitserstwo wydać daleko idace obo- 
strzemia. Aby właśniie usunąć handel łańcuszko- 
wy, powodujący podrożenie towarów, powinien 
projekt ustawowy przewidywać kary dla tych, 
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którzy towary swe nabywają u przygodnych 
handlarzy, a mie sprowadzają ich wprost ze źró- 
dła. (C. d. m.) 


| EŃ 


Jak powstają nowe mody? 


Tajemnicą wielkiego popytu na materye pledo- 
we i na strusie pióra. 

Pewiien amgielski fabrykant materyałów do 
koniekcyi damskiej wyjawił współpracowniko- 
wi „Daily Chronicle: tajemnicę powstawania 
nowych mód. Jeżeli ten lub ów artykuł toale- 
towy lub pewna, przedtem mie używana tkani- 
na wejdzie nagle w modę i rozpowszechni się 
w ciągu jednego sezonu na obu półkulach ziem- 
skich, to: nie należy szukać przyczyny w fanta- 
stycznych kaprysach kobiecych, ani też w wpły- 
wie jakiejś mistycznej siły, pochodzącej nie- 
wiadomo skąd i kiedy. Zjawisko to ma bowiem 
— tak jak przeważma liczba. zjawisk społecz- 
nych ściśle określoną przyczynę matury ekono- 
micznej. 

— Czy sądzi pan — pyta fabrykant — że mi- 
liony kobiet na całej przestrzeni cywilizowiame- 
go świata dotknięte zostały nagle mamią stro- 
jenia się w strusie pióra? Gdyby im zostawiono 
inicyatywę, z pewnością mie zainteresowałyby 
się tak bardzo tym artykułem toaletowym. 

Oto przemysłowcy i kupcy zajmujący się na 
wielką skalę hamdlem piór strusich, doszli do 
przekomaniła, że należy komieczmie (coś zrobić, 
bo inaczej ta gałąź handlu podupadnie zupeł- 
nie, pociągając za sobą ruinę kilkunastu firm. 
Wysłamo zatem do Paryża agentów, którzy przy 
pomocy brzęczących, czy słzeleszczących argu- 
mentów wekłomili wielkich „twórców“ mody 
światowej, ażeby do tegorocznych swych krea- 
cyi zastosowali pióra: strusie w niebywałej do. 
tąd. obfitości, Kobiety nie pytają, dlaczego coś 
jest modnie, wystarcza im fakt, i oto: — handel 
piórami istrusiemi jest uratowany, 

Podobnie rzecz się miała z materyą pledową, 
która: przed kilku laty weszła w modę. W wiel- 
kich składach materyałów wełnianych magro- 
madziły się ogromne zapasy qledów, na które 
od dłuższego czasu nie było odbytu. Po długich 
naradach wyekwipowano młodą, elegancką da- 
mę w kostyum, zrobiony zi najlepszego mate- 
ryału pledowego i uszyty u najlepszego krawca. 
Wysłano ją do Londynu, gdzie zadaniem jej 
było grać rolę bogatej Amerykanki, rozpowsze- 
chniać wiadomość, że elita, amerykańskiego to- 
warzystwa nosi tylko kostywny z matvryi ple- 
dowej, i żądać w każdym wielkim mazazynie 
komtekcyjnym takiej toalety, Odegrału dasko- 
male swoją rolę. Weszła do jednej z najwięk- 
szych firm, a kierownik jej, nie mający mate- 
ryału tego na składzie, dowiedziawszy się, że 
jest to w Ameryce najświeższa moda i mając 
przed oczyma model tak powabny, ofiarował 
się, że wkrótce poczynii żądane zamówienie. 
Gdy odeszła, właściciel magazynu robił sobie 
gorzkie wyrzuty, że przeoczył tak ważną rzecz, 
że firma jego pozostałą w tyle poza! wymogami 
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chwili i postarał się natychmiast o naprawienie 
błędu, zamawiając większą partyę odnośnego 
matieryału. Wkrótce żadna szamująca się dama 
z wielkiego świata nie spoczęła, dokąd nie mia- 
ła w swej szafie kostyumu pledowego i wielkie 
składy fabryczne pozbyły się swoich odłogiem 
leżących zapasów. 

A zatem: ami fantazya, abii dniicyatywa indy- 
widualna, ani artystyczny pomysł mistrzów 
komfekcyi damskiej tylko interes i jeszcze raz 
imteres! 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
gazety, prosimy o wczesne wznowie- 
nie prenumeraty! 


NADESŁANE. 
Do sprzedania maszyna de pisania 


marki Fay Sholes z niewidocznem pismem. Wia- 
domość w Krakowskiem Stowarzyszeniu kupców 
w Krakowie, ul. Grodzka 43, między 5—6 popoł. 


LJ a 
Dział gospodarczy i prawny. 

UREGULOWANIE HANDLU ZAGRANICZNE- 
GO W CZECHACE. Rząd czesko-słowacki roze- 
słał do Izb handlowych i organizacyi społecz- 
nych dla przemysłu i hamdlu projekt nowego 
statutu Komisyi Przywozu i Wywłozu. Projekt 
ten ma w niedługim czasie być wprowadzonym 
w życie, 

Organami Komisyi zgodnie z nowym proje- 
ktem mają być kollegium fachowe z odpowie- 
dmią ilością fachowych padkomisyi. Prezydyum 
i Komisya Rządzącia, czyli Zarząd. Zarząd skła- 
dia, siię z przedstawicieli poszczególnych zainte- 
resowanych ministerstw oraz z pnzewodniiczą- 
cych* fachowych podkomisyi, których mianuje 
Ministerstwo Handlu. Komliisye fachowe poza 
mianowanym przewodniczącym składają się z 
przedstawieciieli odpowiednich organizacyi i 
korporacyi przemysłowych, handlowych i rolni- 
czych, oraz przedstawicieli robotników i spo- 
żywiców. 

Do kompetencyi Komisyil Przywozu į Wywo- 
zu należy: 1) ustalanie ogólnych podstaw. poli- 
tyki przywozowej, wywozowej i tranzytowej, 
2) udzielanie pozwoleń na! przywóz, wywóz i 
przewóz towarów, 3) zwalhiiamiie eksporterom 
uzyskanej przy eksporcie obcej waluty na zakup 
towarów zagranicznych. 

Zarząd Komisyi ustala, ogólne linie polityki 
handlu zagranicznego, kontroluje działalność 
fachowych komisyi, oraz ma prawo powstrzy- 
mywamia ich konkretnych postanowień, odiwio- 
łujac się jednocześnie do Ministerstwa. Handlu 
o ostateczną decyzyę. Oprócz tego Zarząd udziie- 
la zwolnień na walutę eksportową oraz ustała 
wysokość poborów Komisyi, Fachowe Kollegium 
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odbywia: plenarne posiedzenia oraz posiedzenia 
ściiśle fachowe w podkomisyach. 

Przy Komisyi Przywozu i Wywozu działa, ja- 
ko ciało samodzielne Urząd Kontroli i Kompen- 
sacyi. W składzie specyalnych reprezentantów 
tych samych Ministersttw, które formują Komi- 
syę Przywbzu i. Wywozu. Zarząd. Komiisyi ukła- 
da peryodycznie spisy towarów, dozwolonych 
do przywozu lub wywozu. Towary te jednak 
muszą każdorazowo przed ich przywozem wzgl. 
wywozem. być mełdowane Komisyi. 

UKŁAD REKOMPENSACYJNY MIEDZY AU- 
STRYĄ A CIESZYŃSKIEM. Austryacki: Urząd o 
brotu towarów zawiadamia, że w dniu wczo- 
rajszym podpisaną została w Cieszynie między 
rządem. austryadkim. a Radą narodową cieszyń- 
ską umowa kompensacyjna, sfinalizowamia 12 
września 1919. Umowa ta reguluje obrót towa- 
rów między Austryą a Śląskiem wschodnim. 
Śląsk dostarczy surowiców żelaza, półfabryk:al- 
tów żelaznych. Austrya zaś dostarczy papieru, 
konfekcyi męskiej, damskiej i dziecinnej oraz 
artykulów elektrotechnicznych. Jestto pierwsza 
umowa tego rodzaju, Wamtość towarów, jakie 
mają być obustrommiie dostarczone, wynosi 20 
milionów koron. W przyszłości umowy takie 
będą zawierane co miesiąc, w miarę zgłaszania 
towarów, przeznaczonych do wywozu. 

TOW. POLSKO-RUMUŃSKIE DLA IMPORTU 
I EKSPORTU. W Czerniowcach zostało utworzo- 
ne „Rumuńskie'Tow. dla importu i eksportu z 
ogr. por.' , którego założycielami są przedsta- 
wiciele imteligencyi ;-' kiej w Czerniowcach, 
oraz finansiści i handlowcy rumuńscy. W ogól- 
nej liczbie 19 założycieli, Polaków jest 10, Kapi- 
tał zakładowy wynosi dwa miliony koron, w 
czem w połowie partycypują Polacy. Towarzy- 
stwo ma na celu pnowadzenie handlu importo- 
wo-eksportowego produktami relnymi i leśny- 
mi, oraz wyrobami przemysłowymi itp. 

BRAK WEGLA A NIEDOMAGANIA TRANS- 
PORTOWE. Polska czerpie dziś węgiel z produ- 
kcyi Zagłębia Dabrowskiego i Krakowskiego, 
ponadto na podstawie umow v z 15 marca br. z 
kopalń Karwińskich (Siąsk Cieszyński), które 
dostarczać mają nam kontyngentu 92.075 ton. 
Jak donoszą pisma warszawskie, +kontyngen- 
tu tego nie wykorzystujemy w całej pełni z po- 
wodu braku dostatecznej ilości wagonów. I tak 
w miesiącu lipcu br. otrzymaliśmy o 17.055 ton 
mniej, aniżeli wynosi kontyngent, dla braku 
wagonów. Uzupelnienie parku kolejowego jest 
przeto jednem z najpilniejszych zadań na naj- 
bliższą przyszłość. 

KREDYT  DŁUGOTERMINOWY. Wedlug 
zapowiedzi, w dniach 29-ym i 30-ym września, 
oraz 1 października r. b, odbył się w Warszawie 
zjazd przedstawicieli instytucyi kredytu długo- 
terminowego z całej Polski, Na zebranie to przy- 
było 40 osób, a mianowicie: z b. Królestwa Kon- 
gresoiwego 24, z Wielkopolski 6 z Małopolski 9, 
oraz z Litwy 1. Przedstawiciele ci reprezento- 
wali 32 imstytucyte, Przewodniczył zebranym p. 
Władysław Glinka, prezes Komitetu Towarzy- 
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stwa Kredytowego Ziemskiego. Wiceprzewodni- 
czącymi byli p. prof. Jerzy Michalski ze Lwo- 
wa, p. Lossow z Poznania, p. Aleksander Mey- 
Sztowicz z Wilna i p. Czajewicz z Warszawy, 
trzymali pióro pp. dr. Henryk Saiwczyski ze 
Lwowa, oraz Ludwik Bryndza Nacki, radca 
Dyrekicyi Głównej w Warszawie. 

Zebreni! pizedewszystkiem uchwalili projekt 
statutu: Związku. Statut ten składa się z 15 pa- 
ragrafów, m których pierwszy określa cel zało- 
żenia Związku, a mianowicie: stowarzyszenie 
pod: nazwą: „Zwiazek polskich instytucyi kre- 


dytu długoterminowego", zawiązuje się w celu | 


obrony wspólnych interesów i! popieranial roz- 
woju railcyonalnego kredytu długoterminowego*, 

Członkami związku według $. 2 statutu są 
polskie insitytucyie kredytu długoterminowego, 
wizyględnie związki, które przy zawiązaniu 
związku przyjmą i podpiszą istatut, lub które 
miastępnie ołświiadczą gotowość przystąpiemia do 
związku i zostaną przyjęte przez prezydyum. 

Podczas posiedzeń zjazdu "uczestnicy tegoż 
złożyli rozmaite referaty i wnioski pp. Stami- 
sław Godlewski i Ludwik Bryndza-Nacki, rad- 
cowie Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w. 
Warszawie omawiali wpływ reformy rolnej na 
sprawy kredytu ldługoterminowiego, (przyczem 
pierwszy podał surowej krytyce projekt usta- 
wy w przedmiocie reformy rolnej oraz zarzą- 
dzenie w sprawie obrotu ziemią, Następnie pp. 
tenże Bryndza-Nacki i Neysztowiicz, prezes 
Banku ziemskiego w Wilnie przemawiali w 
sprawie likwidacyi interesów polskich instytu- 
cyi kredytu długoterminowego na obszarach, 
na których one dotąd działały, a które nie wej- 
dą. w skład państwa) polskiego, jako też likwi- 
dacyi iinteuesówi imstytucyi: obcokwajowych, 
działających na terytoryach b. Królestwa Kon- 
gresoiwego. 

Mecenas Kazimierz Olszowski wsytąpił z wy- 
czerpującym referatem pt. „Pomoc państwa w 
celu odzyskania od rządów trzech państwi zabor- 
czych należnych naszym instytucyom fundu- 
szów*, 

Przedstawione następnie zostały referaty i 
wmioski uczestników Zjazdu, mianowicie: o po- 
trzebię założenia Centralnego Towarzystwa Kre- 
dytowego miasta Warszawy; w sprawie zmiany 
art. 119 Ustawy Hypotecznej z roku 1818 (refe- 
rat mecenalsa. Olszowskiego) o zmaczeniu kapi- 
tału zasobowego w: Towarzystwiach Kredyto- 
wych miejskich (referat p. Gajewiczał z Łodzi), 
w sprawie zmiany Kasy Pożyczkowej na Bank 
Państwia i ujednostajmienia waluty (wnioski p. 
Bzowskiego z Kaliszą) i o roaważaniu możno- 
ści rozciągnięcia kredytu długoterminowego-a- 
mortyzacyjnego na. hypoteki drugomiejscowe 
(wniosek hr. Rodryga Dunina z Poznania). 

Wnioski te przekazane zostały Komisyi or- 
ganizalcyjniej przyszłego Związku, do którego 
wybrani zostali pp.: 1) Władysław Glinka, pre- 
zes Komitetu T. K. Z, 2) Jan Załuski, p. o, pre- 
zesa Dyrekcyi Głównej Tow. Kred. Ziemskiego, 
3) Witold Marczewski, radca Komitetu Tow. 
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Kred. Ziem., 4) Stanisław Libicki, dyrektor To- 
warzystwa Kredytowego Miejskiego w Warsza- 
wie i 5) Antoni Pułjanowski, prezes Komitetu 
właścicieli listów zastawnych Tow. Kred, Ziem- 
skiego w Warszawie. Z Wielkopolski do rzeczo- 
wej Komisyi weszli pp. Lossow i K. Żychliński; 
z Małopolski pp. prof. Jerzy Michalski i Adam 
Konopka, zaś z Litwy p, Aleksander Meyszto- 
wicz. 

ZWOLNIENIE TOWARÓW ZAKUPIONYCA. 
Miinisterstwła przemysłu i handlu zamierza roz- 
począć rokoiwiamia z rządem niemiiecko-austrya- 
ckim o wzajemne zwolnienie towarów, zamó- 
wiionych już i zapłaconych przed zawanciem u- 
mowy kompenzacyjnej, względnie przed 1 listo- 
pada 1918 r. 

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie u- 
priasza tedy kupców «l instytucye o pisemne za- 
wiadomienie, jakie ilości i wartości towarów 
zakupiome i zapłacone zostały w Niemieckiej 
Austryi w czasie od 1 listopada 1918, wązlędnie 
do 21 maja 1919 r. 

Równocześnie prosi. Izba interesantów œ do- 
niesienie, jakie towary i iw jakich wartościach 
sprzedane zostały w tym okresie do Niemiec- 
kiej Austryii. 

PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY NA SLOWA- 
CZYŹNIE. Przemysł spirytusowy na Słowaczy- 
Źnie jest silnie rozwinięty. Kraj posiada 426 go- 
mzelnii. iPozatem istnieją jeszcze w liczbie 42 gło- 
rzelnite rolnicze, złączone z rafineryami. Nadto 
posliada Slowaczyzna 23 rafineryii z prawem 
składu, 41 składów prywatnych, 2 fabryki droż- 
dży prasowanych, 28 przedsiębiorstw dla dena- 
turowania spirytusu oraz 26 fabryk octu. 

WYWÓZ ZAPAŁEE Z CZECH. W ostatnich 
czasach okazuje się bardzo silna, tendencya wy- 
wozu zapałek z Czech. Czesko-słowacka Komi- 
sya Przywozu i Wiywozu w Pradze, przeciiwdzia- 
łając spekulacyj wyiwiozowej, wydała zarządze- 
mie, że tylko te zajpałki będą przez granicę prze- 
puszczane, co do których miłe zachodzą wątpli- 
wości, że są wprost z fabryk zapałek. 


KRONIKA. 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU KRAKOWSKIE- 
GO STOWARZYSZENIA KUPCÓW. Onegdaj 
cdbyło się posiedzenie wydziału krakowskiego 
stowarzyszenia kupców, Po załatwieniu formal. 
ności uchwalono wysłać 2 delegatów na zjazd 
kupców w Wiarszawie i zgłosić na zjeździe tym 
następujące wnioski: 

1. Protest przeciw bojkotoiwamiu i rugowaniu 
kupców i rękodzielników żydowskich, 

2. Protest przeciw tworzeniu central nia szko- 
dę wolnego handlu, 

3. Wniosek o uznanie „Przeglądu Kupieckie- 
go“ za oficyallny orgam Związku kupców. 

UTWORZENIE BEZPŁATNEGO BIURA PO- 
ŚREDNICTWA PRACY PRZY KOMITECIE 
POMOCY ŻYDÓW POLSKICH W KRAKOWIE. 
Z komitetu pomocy żydów polskich w. Krako- 


- 
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wie otrzymaliśmy zawiadomienie, it komitet 
ten utworzył bezpłatne biuro pośrednictwa pra- 
cy w lokalu stowarzyszenia „Solidarność“ przy, 
ul. Zielonej 1. 10. 

Biuro przyjmuje zgłoszenia pracodawców i 
poszukujących pracy codziennie z wyjątkiem 
sobót i świąt ¿żydowskich w godziniach od 11-tej 
do 1 popołudniu. 

Z radością powitać możemy iotwarcie takie- 
go biura ii od siebie dodajemy, że w porozumie- 
niu z biurem tem ogłaszać będziemy stalle wy- 
kaz wolnych i poszukiwanych posad. 

STREJK POMOCNKÓW HANDLOWYCH W 
KRAKOWIE rozpoczął się dnia 1 października 
w hamdlajch okryć damskich. Strejkujący perso- 
mal domaga! się: 

1) 1 proc. prowizyj lub 5 koron : od każdej 
sztuki sprzedanej. 

2) 8-mio godziinjaego dnia praky. 

3) 150 proc. podwyżki! dotychczasowiej płacy. 

Prezydyum krakowskiego stowarzyszenia 
kupców zwołała konferencyę pracodawców; o- 
fiarując im swe usługi celem wyrównania róż- 
mię między nimi a personalem. Na tej Konferen- 
cyi właściciele magazynów konfekcyi damskiej 
oświadczyli, że na żądanie prowizyi od obrotu 


lub sztuki ze względów. zasadniczych bezwia- 
runkowo zgodzić się mie mogą, są jednak skłon- 
ni płacę personalu wydatnie podwyższyć. Na 
tej podstawie zaprosi} wiceprezes stowarzysze- 
mia, p. Leistner 2 zastępców: pracodawców i han- 
dlowców na wspólną konferencyę, na której 
pracodawicy ofiarowali personałowii ze względu 
na, obecną. drożyznę podwyżkę płacy: od 40—70 
procent, tak że niektóre ekspedyentki uzyska- 
łyby płacę 1000 K miesięcznie. Rozagitowany 
personal odrzucił jedniak te. lojalne propozycye, 
domagając się oprócz ofiarowanej podwyżki je- 
szcze prowiizyii od każdej sprzedanej sztuki. 

Wobec tego pracodawcy byli zmuszemi zerwać 
dalsze rokowania, 

Jak nas informują: strejk ten nie ma żadnych 
widoków. powedzenia, gdyż obrót z powodu 
wielkiej drożyzny zmniejszył się o cztery piąte 
obrotu przedwojennego, tak, że pracodawcy mo- 
gą sobie radzić bez pomocy personalu, a że Se- 
zon wnet się kończy, więc wiłaściciele magazy- 
nów. okryć damskich z łatwością będą się mo- 
gli wystarać podczas kilku miesięcznego mar- 
twego sezonu o personal odpowiedniejszy, któ- 
ry mie będzie miał tak wygórowanych wiyma- 
giam, 


OOO0000000000OOCOOCOOOOOOOO0OOOOOOOOGOOO00000000 
Kupcy! Abonujcie i rozszerzajcie 
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| aya DO OBUWIA GRODNA | 


najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo- 
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż 


t. zw. = Goldocker* i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych za, | 

farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, 

likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, 
4 Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig*. 
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Balonów szklanych 


pojemności 40—60 litrów większą ilość poszukuje się 
celem kupna. Zgłoszenia pod „Balony* do Biura ogło- 
szeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 18. 
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Kii Ads 


Onno? 
Polecamy tygodnik fachowy 


„Kupiec 


polskie pismo kupiecko-prze- 
mysłowe w Poznaniu. Abona- 
ment kwartalny M. 6. Adres 
„Kupiec“, Poznań. 


Telefon 2303. 


niccy, Kraków, ul. św. 
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Jana 3. 


BiuroBuchalteryjne gwzezy= 
udziela gruntownej nauki buchalteryi 
pojed. i podw., korespondencyi handi., 
rachunków kup. ., języka niemieckiogo, 
kaligrafii i stenografii 


ustnie i listownie. 
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo- 
wanie i bilansowanie ksiąg handlo- 

wych, ręcząc za dyskrecyę. 


> 
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$ „PRZEGLĄD KUPIECKI* 


Tow. Akcyjne 


J. Górecki, W. Kucharski I S-a 


Fabryka wyrobów metalowych 


Kraków, ul. Zabłocie 
Stacya kolejowa: Podgórze— Wisła 
Adres telegr.: Metalgor Talefon Nr. 277 
wykonuje: 

Drut żelazny, pocynkowany I kolczasty, 
Siatki I ogrodzenia siatkowe, 

Meble domowa i szpiłalne, 

Kasy ogniotrwałe, Wagi dacymalne, 
Konstrukcye żelszne i wyroby kute. 


lmn Jeru 


Biuro techniczne 


raków, ul. Wielopole 27 


| Skład artykułów 
technicznych 


uszczelniacze asbestowe, gra- 
fitowe, konopne; płyty gu- 
mowe i na wysokie ciśnie- 
nie; węże gumowe i kono- 
pne; pasy z włosienia wiel- 
błądów, konopne i gumowe; 
motory i wszelki materyał 
instalacyjny. 


M carnage: KI 


REKLAMA“ 


Jedyne w Polsce pismo poświę- 
cone sprawom reklamy. 


Firmom handlowym i przemysłowym 
egzemplarz okazowy bezpłatnie wysyła 
Biuro „Reklama* w Lublinie, ul Ko- 
ściuszki Nr. 8, Skrzynka poczt. Nr. 50. 
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Filia: Rzeszów, Rynek 21. 
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Telefon Nr. 3438. 


Dyamenty do rżnia- 
| cia szkła, artykuły 
| fryzyerskie i instru- | 
menta muzyczne 
poleca hurtownie 
najtaniej 
IGNACY CYPRES 
| KRAKÓW, SZEWSKA 13. 


| Wszystkich dzielnych 


fachowców 
wzywamy do współpracy w orga- 
nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło- 
wań. 


JE” Ważne dla kupców! i 


Największy wybór mydeł toaletowych 


oryginalnych francuskich i krajowych, perfum, pudrów oraz wszelkich 
~ artykułów kosmetycznych, artykułów gospodarczych, farb do materyi, 
past do obuwia, past do podłóg poleca po cenach hurtownych 


Dom handlowy J. Leserkiewicz, Kraków, Rynek11 


Papieru pakunkowego 


tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru- 

bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 

zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 

dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lub częściowo 
ze składu 


Dom handlowy DAWID RETTiG, Kraków, ul. Dietla 57 
© © © o Adres telegraficzny „„Derettige, 


| SPRZEDAŻ OBUWIA 


MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS. 


BRACIA KLEIN 


W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3. 


| JA 
i||] GŁÓWNA REPREZENTACYA AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEWÓW 


WINCENTY MOSZKOWSKI 


KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3 


przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy- 
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 


Katalogi i cenniki na żądanie. 


Nr. 26 
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BHECAPEFECEERECEI 
Urządzenia biurowe, me- 
ble kuchenne i posadzki 
dębowe ma na składzie 


i wykonuje wszelkie roboty budo- 
wlane firma 


STEINBERG 


stolarnia, Spółka z ogr. odp. 
Kraków — ulica Dajwór 14. 
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Wysyłki na AiR odwrotnie. 


TELEFON 3513 


Wydawca i red. odpow.: HENYE SCHENKER, 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


